
Prenumerata w  miejscu kwartal­
nie zl'tp. 12—  miesięcznie zip. 4ó 

Ner pojedynczy gr. 6: "  257 Prenumerata na prowincji z opłatą  
pocztową z łp; 20 kwartalnie'.

w W arszaw ie dnia 21 W rześnia  1828 roku W Niedziele.

WIADOMOŚCI BANDO OWE

.. GDANSK, d. 13 września. — T arg  zboSowy jest zapełniony, p rz y ­
bywa dosyć zboza i lądem i w odą, a do tego1 chcą właściciele po- 
■żbyc się i tego k tó re  lezy na składach. T ak i stan rzeczy spraw ił 
^Zniżenie ceny, i wstrzyniuje spekulantów  od pokupu , ahy jeśzcze ta ń ­
sze targi nastąp iły . D nia 11 przedano circa sto łasztów  pszenicy po 
357 do 430 f l . a l e  za pszeńićę b iałą ’ £ąclają 500' fl, Tegoroczne ziarno 
dowiezione z prowincji, pokazuje się wcale nicpiękne, dawano za te 
goróczną 124 do 126 funtow ą pszenicę ty lko  230, a najwy£ej 357 fl. 
Za zy to! stare 120 do' 121 fn. dają 230 do [ $ 3 6  f l :  za łasz t GOśzefkr- 
wy (najwyżej 1 6 | z łp . za korz«' Warsz.)
l Ńa g iełdzie sprzedano do dnia 11 b. m: w zbozu polski e i ń 170^ 
łasztów  pszenicy; z ty c i  83# łaszt, 126 do 132 tri. po' 3Ąl> 370,> 382^
i 42o zł. a reszta pó  ćenie niewiadomej.

Przez T oruń ód 3 do; 9 września, przewieźli p łody polskie nastę-
pujący szyprowie’. Ś teinbock łaszt; pszeiiicy, T en ie  Ą6 ditto.

3 7 f  d itto’. Tenże 13-^ d itto , Thiele 13-  ̂ d itto , Bohlinań 15| 
óitto, ^llrnanń 16^. d itto , Kielecki 33 -fy d itto , Te nać 7# ditto , Goc- 
fitz 73f ditto , K ułaczkósk i 8 3 | ditto , Kem pf Ą7& d itto , W irzyków sk 

ditto , Illaw ski 40|  ditto,.- M igniewicż S ł&sżt, zyta, ReMińąńn 
szt. drzewa okrągłego, 24 belek de.bovtych, i  iriaszt. k isenbery 

belek,' 14 ditto  dębowych," 32 kóp klepek, 1800 balovv. -Pollinanii 
belek, 1980 ćetn. surowego popio łu , W itkiew icz 30 cCtu. kory 

i-ybackiej do sieci, 1 ćetń ' pop io łu , 41 sztuk i drzewa sprzętowego 
Grzałowski ł ,  pszen,, M aicliiński 6 /jj ditto 8 ł .  Żyta,' Krollu 72j
ii pszem-ćy Burchardt Śo| i: zyta'i Yorvverek lój i. p'sz.y Brum 3S£ 
ł ,  psz.y l s j  i. zy ta ,' Śzmider 22^ i. zyta Łederer lS/g- i: psz.. 18,% 
łv owsa, 93 fas potażu, 73 cetń'.1 kóaóp i, 3’40 kręgów linek,- oq kre 
gów drylicbii, 59 worów włoskich' orzechów. W oHberger. I 140 be­
lek, K ra jew sk i 1608 b e le k ,-287 dębowych balów,' 22 kóp k lep ek , 
Kahdćlewicż 122Ś sztuk drzewa skr.', 36 sqzni drzewa opałowego,' Da- 

brzeWslci 23 śzt; drzewa' okr. i Ą maszty;

w i a d o m o ś c i  M a j o w e  i  z a g r a n i c z n e .

. . . . . . . .  KRÓLESTWO POLSKIE.
P ostan ow ien ie  N;. P a n d , w yznaczające d la  różnych o- 
śóh pen sje  erhetytdlnc i p e iisjh  sżćzególriyćh n a g ró d .

(C ią g  d a ls zy :)
29. JPańu Tomaszowi Zmorskicniu sekretarzowi kon­

trolerowi w deptitaćji kwaterniczej miasta Stołecznego 
Warszawy, przez wzgląd na 21 letnią jego służbę, pięć-  
śet pięćdziesiąt złotych, z których 145 złotych 7 gr.’ ż

futrtfuszów miejskich, a 101 złotych z funduszów stowa­
rzyszenia rocznie i do śmierci.

30. JPańi Dorocie Pplońskioj wdowie po buchalterze 
kassy ekonomicznej miasta naszego stołecznego Warsza­
wy, przez wzgląd na 22 letnią służbę męża jej , siedin­
set pięćdziesiąt złotych z funduszów skarbu publiczne­
go,- rocznie id o  śmierci, jeżeli w powtórne związki mał­
żowa kie nie wejdzie.

31. JPaiiju Franciszkowi Giehl nadraf.ejmiistrzowi przy 
koimnissji Województwa kaliskiego , pcżćz wzgląd na 
przeszło. 3 1 letnią służbę jego, dwa rysiącepięćset dwa­
dzieścia złotych, z których 2297 złotych 19^ gr. z fun­
duszów skarbu publicznego, a 222 złotych 10 \  gr. Z fun­
duszów stowarzyszenia rocznic i do śmierci'.

32. JPani' Tekli Rorkowskięj wdowio' po kontrolerze 
magazynu solnego w mieście naszem slołcćzhein War­
szawie, przez wzgląd na 20 letnią służbę jej męża w 
Zawodzie wojskowym i cywilnym, trzysta złotych, z któ­
rych 2S5' złotych z funduszów skarbu publicznego, a 15 
zł.  z funduszów Stowarzyszenia rocznie i dó śm ierci,« 
jeżeli w powtórne związki małżeńskie nic wejdzie.

33. JPanu Antoniemu Józefowi Zagórskiemu S t r a ż n i ­
kowi pieszemu celnemu luki W i e r  ó w ,  przez W z g l ą d  na  
przeszło 36-letnią jego służbę w  -zawodzić- wojskowym
i cywilńynf,- Ćz[erystą: trzydzieści -dwa złote, z których’ 
396 złotyćh z funduszów skarbu publicznego, 38 złotych 
-  funduszów stowarzyszenia rocznie i do ś m i e r c i .

34. JPanu Mikołajowi Wyszyńskiemu byłeiriu śtra-

pubiiczncgó rocznic i do śmierci.

czemu
50 letnią jego s łużbę w zawodzie Wojskowym 1 cy\ 
nyin, sześćset dwaklżicśćia pięć złotych, z których 562' 
złote 15 gro. i  funduszów skarbu publicznego', a 62 
złote 15 groszy z funduszów stowarzyszenia rocznie i 
do śmierci;

{D okończenie n a sld p i.J

Rada administracyjna królestw.-?na posiedzeniu dnia- 
16 b. in., mianowała sędziami pokoju: JPP. WińCeńEć- 
go Pudłowskiego, do pOwialu Pułioskiegó; zaś Tadeu-" 
Sza Hornnw-skiego. do powiatu .Ostrołęckiego'.- 
— Dnia dzisiejszego JW. , Jan P aw eł Woronicz, arcy­
biskup WarsżaWski, prymas i senator królestwa, odbył’ 
uroczysty ingres do kościoła- metropolitafOCgO;



Odniesienie Literackie. 
ł.i:8*k:tV..f» I h ih ł i ę znpśe .  ż a p ę w n e  pr zy p o m n i e ć  sob i e  ra-  

V7.V wzgli-d v  Ul i - rćmi  z a s z c z y c a ł a  n i e gd y ś  pisnja P u s t e l ­
nika z Ki’aY'ov\i’kicgo P r z e d m i e ś c ia .  S z a n o w n y  ten s ta ­
r z e c  . p r z en ió s ł  s i ę  kio w ie c z n o śc i ,  b y ł  j ed n ak  ty l e  s z c z ę ­
ś l i w y m ,  iż w sz y s t k i e  s w o j e  d z i e ł a  s tarann ie  poprawi ł :  
d o d a ł  na w e t  n i ek tó re  n o w e  a r t y k u ł y ,  jakieini  są: k a n ­
d y d a c i ,  af i sze ,  p o je d yn ek ,  c x a m i n a ,  sp o w ie d ź ,  t e s t am en t  
i w i c i e  innych;  l a k  da l e c e ,  ż e  zb iór  pism j eg o  w y n o ­
s i ć  t eraz b ęd z i e  4  tomy ,  każdy toin od 300 do 360  s t ron ic .

S u k c e s s o r o w i e  n i e b o s zc z yk a  za m i e r z y w s z y  w y d a n i e  
d z i e ł a  pod t y t u ł e m  P u s t e l n ik  z Krakowsk iego  P r z e d m i e ­
śc i a ,  mają  zaszc zy t  u w ia d o m i ć  s z a n o w n ą  p u b l i c z n o ś ć ,  
i ż  o tw o r z y l i  p re nu me rat ę  na w y m i e n i o n e  d z i e ł o ,  k t ó ­
rej  c en a  n i ż szą  będ z i e  o piątą czę ść  od tej j aka  p r z y ­
p a d n i e  za ex em p la r  z po w y j śc iu  j ego  z d ru ku .—  Cena  
prenumeraty-  kosztuje  ba mi e j s cu  z łp .  18,  ź  po cz tą  z ł  ̂  1.8, 
zgory  p ła c i  s i ę  ty lko po ło w  a a druga p o ł o w a  po wyj śc i u  
i przy odebran iu  d w ó c h  p i e rw sz yc h  t o m ó w .  P i e r w sz e  
d w a  ' toiuy w yjdą przy końcu  r. b.  D w a  os tatni e  na  
dzień 31 marca  roku 1829.  Po  w y j ś c iu  d z i e ł a  z druku ,  
cend e x c m p l a r z a  ca ł e g o  w  4  tom ach  , będ z i e  z ł o t ych  
p o l s k i c h  20.  —  Pr enu me rat a  przy jmuje  s ię.  —2— W  W a r s z a ­
wie:  u Sz teb i er a  na Kr ak ow sk ie m  P r z e d m i e śc iu  w  d o ­
m u  to w a rzy s tw a  p r z y j a c i ó ł  nauk,  u B rze z in y  przy  u l i ­
c y  Miodowej . ,  u G luksborga  tam że ,  u l i u g u e n s  et  K er m en  
t am że  , u W ęc k io go  i Za wa d zk ie g o  n ap r z e c iw  p a ł a c u  
nami es tn ikó w , u  Ki .el ichena na p r ze c i w  a r s e n a ł u ,  u C ie ­
c h a n o w s k ie g o  na rogu  P o d w a l a ,  w  drukarni  G a ł e z o w -  
sk i ego  przy u l i cy  Żab ie j .  —  Na prowincj i :  na w s z y s t ­
k ich  stacjach p o c z t o w y ch  ' k r ó l e s t w a  p o l s k i eg o .  Op róc z  
tego:  w kantorach  z w y cz a jn y ch  G a ł ez o  w sk i eg o  w  L u b l i ­
n i e ,  Ka l i s zu ,  Łiomży,  P ł o c k u ,  K ie l c a ch ,  I w a n o w i c a c h ,  
B e r d y c z o w i e ,  w  P o zn a n iu  u Mui ika.  —  Gałęzo;wskiego  
. drukarnią w W a rs z aw ie ,  d o ł o ży  w sz e lk i e g o  s taran ia ,  a- 
z e b y  .lak przez  dobor  papieru,  jego fo rm atu  i b ia ł o ś c i ,  
j ako  też przez  po p ra w no ść  i dobre odb ic i e  l ex lu ,  u s p r a ­
w i e d l i w i ł a  zaufan i e  jak i em od su k c e s so r ó w  z os t a ła  z a ­
s z c z y c o n a .  —  W  W a rs za w ie  dn ia  2.0 wr z eś n ia  182S  
ro ku .  G u tk o w s k i .

.— W  d n iu  14 b.  m .  o g ł o ś z o n e m  b y ł o  w yj śc i e  t o m u  V,  
zb ioru  p i sarzów po lsk i ch  w y d an ia  A.  G a ł cz o w s k ię g o  et  
com:: tom ten zawier a  dość  c i e k a w y  zabytek  l i teratury  
po l sk i e j ,  n igdy  dotąd druk iem n i e o g ł o s z o n y .  D o w i a d u ­
j e m y  s i ę ,  ż e  w  w ie ku  X t  b y ł  j ak iś  Polak'  j a n cza rem  w  
s ł u ż b i e  T ur eck ie j .  Jąkię  b y ł o  jego na zw i sk o ,  u ro d ze ­
n ie  i j ak im s p os o b em  tam się do s t a ł ,  n i e w ia d o m o .  T o  
t y lko  p e w n a ,  iż p i s a ł  w  m o w i e  ojczys te j  st roje  p a m i ę ­
tniki  k tó ryc h  u ł o m k i  zn a l e z i o n e  w  p e w n y m  .klasztorze  
mias ta  B e r d y c z o w a ,  znajdują s ię teraz  w bibljotce.e p u ­
ła w s k i e j .  T e  to  pamię tn ik i  za m i eś c i ł a  drukarn ia  A.  
G a ł c z o w s k i ę g o  et  corn: w  tanim i u ży te cz n y m  zb iorze  
ów oim.  Ze s tara  p i s o w n i a ' b y ł a b y - d l a  w iększej  częśc i  
cz y te ln ikó w  c o k o l w i e k  przynud ną ,  drukarn ia  u m i e ś c i ł a  
obok  niej n o w ą ,  trzymając  si.ę i l e  m oż no śc i  sam ego  tox­
in ,  co do w y r a z ó w .  Obejmują  on e  op i sy  n i ek tórych  
z w y c z a j ó w  i o b ycz a jó w  T u r e c k ic h  , i ch  ob rzą d k ów  ■: r e ­
l i g i j n y c h ,  opisy panów-? ń n iektórych  ce s a rz ó w  j w ie l e  
w y p a d k ó w  przez ,to samo  inl erćss .ującyeh że  są przez  
n a o c z n e g o  świadka kreś lone .  T ak i  jes,t n. p . - o p i s  b i ­
t w y  p&d Warną  r. 1444 s toczonej ,  ua której  zg in ą ł  je-' 
d e p  % ,£UO,ńarchó\v naszych kr.01 W ł a d y s ł a w  Warne i i - j

c zyk ie jn  z w a n y .  I  tak,  W ł a d y s ł a w  kr ó l  p o ż e g n a ł  się 
z D e sp o te m  i roz j e cha l i  s ię .  R u s z y ł  z tamtad król  W ł a ­
d y s ł a w  i c i ą g n ą ł  ną d ó ł  D u n a je m ,  ku  pewn.c ipu  mia­
stu,  'które z o w ią  B dy n i .  T o  miasto  król  W ł a d y s ł a w  ka­
z a ł  z ra b ow ać  i spa l i ć .  ż l a m t ą d  c i ą gn ą ł  d a l e ko  bardzo 
przez  kraj p o g a ń s t w a  tu rec k i ego  i p r z y c ią g n ą ł  na jedno  
pole  n a z w a n e  W a rn o ,  b l i sko  cza rn eg o  morz a .  Cesar? 
tureck i  Mqrat  p o ś p i e s z y ł  lain r ó w n i e  i z e s z ł y  s i ę  oba 
w ojs ka .  P o c z ę ł a  s i ę  bit.wa w  p o n i e d z i a ł e k .  Chrześcja- 
nom z p oc zą tku  s z c z ę ś l i w i e  i dobr ze  s i ę  p o w o d z i ł o ,  
pie rw szy ,  drugi  i tr zec i  dz i eń ,  aż  jazda  p oga ńs k a  cała, 
bia g ł o w ę  porażona;  tak że  ce sarz  z j anczarami  swcnii 
ty lko ,  na p lacu  p o z o s t ą ł .  W i d z ą c  ja n c z a r y  żc  l ak  zle 
k o ł o  n i ch ,  upa trzy l i  sob i e  j e d n o  mi e j s ce  pod  górami, 
p omi ędzy  w ą w o z a m i  g ł e b o k i e m i  i ża ro ś l in am i  wrzosu; 
a nas i  w i d z i e ć  tego  n i e m o g l i ,  ż e  p rze d  nieprzyjacielem  
b y ł y  jak gd yby  pr ze k op y  j a k i e .  Udal i  j a n c z a r o w ie  ja­
koby ku górom uci ekać  ch c i e l i ,  p o m i ę d z y  sobą  cesarza 
Morą la  t rzym ają c  , a ż e b y  ich n ie  o d je c h a ł ,  rozłożyli  
się p o m i ę d z y  onein i  w o d n i s l c m i  w ą w o z y ,  przykrywszy  
je  w r z o s e m  i t ra wa mi  a te b y ł o  o n i e s zp ora ch .  Ujrzą- j 
w sz y  t ę  Jan.kuł  w o j e w o d a ,  n a m ó w i ł  kró la  Władys ława ,  
a że b y  z s w y m  h u fc e m  na  ni ch  c ią g n ą ł  i s ł a w ę  otrzy­
mał:  a l b o w i e m  ci lu d z i e  już pok o na n i ,  " ja k oż  król  wn*ef 
u s z y k o w a ł  w oj sk a  i prosto  na n i e p r z y j a c ió ł  ciągnął, 
z a p u śc i w s z y  k o p a l in y  a d r z e w a  w  góro podniósłszy.  
P r zy sk o cz y l i  o c h o c z o ,  koń mi  n i e p rz y j ac ió ł  chcą c  potło* 
ezyć  i porazić:  w id z i e l i  b o w i e m  , że  to sama  piechota 
b y ł ą .  A tak j e d n i  z a  dru g iem i  k w a p ią c  s i ę ,  t ł o c z y l i  się 
ażeby- tć in prędzej  na  n i eb  u d er zy l i ,  pr zysz l i  nad owe 
p rz ek op y  i j ed n i  zą dru g iem i  w  n i e  wpad l i :  aż sic na- i 
'pe ł n i l i  o w e  pr zek o p y  Jjidźmi i ko ń mi .  W  tem posko- 
Czyli  ną  n i ch  j an cz ar o w ie  , s i ek l i  i ch  i mor dow al i ,  jak 
sinni chci e l i ;  tak że i król  W ł a d y s ł a w  s ł a w n e j  pamięci 
p o l e g ł  w owycly  przekopach:  ą J a n k u ł  w o je w o d a  ścią­
g n ą ł  w s t e c z  bez  żadnej  prze szk od y  z s w  cmi  ussarzainjj 
a l b o w i e m  nie  b y ł o  ko mu  i ch  g o n i ć ,  bo  jazda  pogański  
na g ł o w ę  p or a żo na  b y ł a .  O kró lu  W ł a d y s ł a w i e  nic 
w ie d z i e l i ,  ze  w  pr zek op ie  zo s t a ł .  T e d y  p e w i e n  janczar 
którego i inic  b y ł o  Ku k ry ,  j akob y  kto p o w i e d z i a ł  iną? 
garbaty,  d o s z e d ł  z ko l e i  do z w ł o k  W ł a d y s ł a w a  króla, 
n i e w i e d z ą c  .ażeby to m a r t w e  c i a ł o  k r ó l e w s k i e m  kyii 
m ia ło .  Ujrz aws zy  p rze c i eż  lak p i ę kn ą  zbroję  i na ko­
pal in i e  pióra i ząporę ozd ob n ą  i wsp an ia łą ;  uc ią ł  ijiu 

. g ł o w ę  i z owry ip s zy sz ak i em  s t ro jnym w  pióra,  przyniósł 
jdo c e s a r z a ,  i z ł o ż y ł  u npg j e g o ,  m ó w i ą c  te słowa: 
o ibzć zę s l i wy  pan ie ,  o t.ó j e s t  g ł o w ą  jak iegoś  znakomitego 
nieprz y ja c i e la  t w o j e g o . « W n e t  p o s ł a ł  c esarz  po tycli 
którzy by l i  po jmani  a ż eb y  p o w i e d z i e l i ,  czy ja  to Była 
g ł o w a .  A byl i  też  n i ek tórzy  d w o rz a n ie  kró la  Władysła­
w a  p o m ię d zy  te in i w i ę ź n i a m i  i p y t a ł  s i ę  i ch  cesarz * 
w ie lk ą  r a d o ś c i ą ,  c zyją  to g ł o w a  by ła?"  Odpowiedzielij 
jemu: »zais te  g ł o w ą  ta kró la  W ł a d y s ł a w a  pana  nasze- 
gou N iek tórzy  s ł u ż e b n ic y '  u jrzawszy  g ł o w ę  królewska,J  
Wielką ż a ło ś c ią  j ę cz e l i  i p ła k a l i .  ' C e s a r z ' z  wielkiej  ra­
dośc i  wszy s tk im  w i ę ź n i o m  g ł o w y  śc inać  rozk aza ł .  Kró­
l e w sk ą  g ł o w ę  w y j ą w s z y  z s zyszaka  , r o z k a z a ł  ją obe­
drzeć  i ro z i i c zn em i  z i o ł y  pachn iące in i  z b a w e ł n ą ,  skóje 
nąpe łn jc  a że b y  n i e p o p a d ł a  zep suc iu ,  i w ł o s y  rozęzesac 
kazał  i przystojnie  ułref ić;  tak źc f i ę  zd a w a ła ,  jak gój'
■y ? y wa b y ł ą  i k a z a ł  tę g ł o w ę  na d r z e w c u  osadzić i po 
wsz ys tk i ch  mi e j s cach  n o s i ć ,  a o b w o ł y w a ć :  »że Bóg od­
d a ł  m u  W'r ę c e  jcgO n i eprzy jac i e la .  « Ci którzy t o  głowi
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Mósili, obficie byli obdarzeni  od wielkich panów i mie­
szczan: ze się każdeipii z- nich po ki lkaset  z ło tych  do- 
stało,  S ła wn y pamięci król W ł a d y s ł a w  m ia ł  ba dwo 
rze swym barwę j edną  czarną  a drugą czerwona:  która 
dworzanie cesarza tureckiego przez lat  kilka nosil i  na 
pamiątkę  ot rzymanego zwycięztwa.  T a k  sie dokonał  

ton  boj nieszczęsny. Polem cesarz Moral  przyjechawszy 
do Adrjanopola,  tę g ł „ „ ,  j ^
‘ ' ? i° Łl? lu b a w s k i e g o  uc ią ł  i przed cesa-

_yza przymę s l ,  uczyni ł  wojewodą  znakomitym,  d a ł  mu 
ela pieniędzy, kom  i sz a t ,  że wielkim pane m  z os t a ł . «

ĄUSTRJA. —  Wiedeń  czy ko wie cieszą sio od dnia 9 
iWizesma widokiem obozu między Ba den i Trnisk irchen
T r u d n o  r  S1? w, ni |n , 37?900 wojska rozmaitej  b roni '  

] i • sobie wyobrazić,  jak to wiedeńczyków raduje-  
chełp ią  sic om , żc- po całych dniach bawić si- moea 
pomiędzy synami Marsa.  Tys iąc e k w ip a ź y  spiósfy 
ł a m  z ciekawemi,  a dla wickszói  f i
£ ? d J ż w ' " ^ a  i la r iękSZĆj

fiakrów i uwiadomi ło  publ iczność ,  żc W e ź e  AA
S c z e  •J!ranińT o d T  t  * * * * '' sf*. słt% ć publiczności .  Jc- 
S L  tak ^ a n u  Zeisel-
I  ® k j  ' e przyjdzie do tego, jż z W ie dn ia  do 
obozu będzie można jechać  z,a darmo.  Spekulacja l a

S T f e n S f r * * * : '  ">ckr ^  *■ f -  ' « « “ &
wić wśród o Im / i! ,łf * P rof t j >  ™niarz ,  kaza ł  posta­
ła r as 1 I i - formalny pa łac,  a przy „ im ogromny
taras , z ktorego cały  oboz, j ak  na dłoni  widzieć można 
Pon ieważ  oboz tylko do 25 września potrwa  s n e k X  
£]» JPgo nie może więc być b.ardzo szczęśliwa - -  Wie

. i f S Ł s r

i i i X m t0rr ^ a i ‘CC' fC1!' CZC" taCiC te a t iaIne 'p o d°'go łę  m M.ebem Publiczność  ciśnie sio na tego rodzaju wido­
wiska dla sauiej nowości ,  a dyrektor  tea t ru  chcąc ie
szach- W M n 3 ?aos tr^ ^  upodobanie,  og łosi ł  w afi- 
i ■'i V nQ jest  palie lytuii w teatrze,  a b y  tylko fai

« v
( h .  Id.)

daióńy był '  pd .« -

\yał ''“ * łołmorz n W  S b ™ :
g . b .) '

QREC.TA. — Rząd grecki,  donoszą z Korfu nod 1 •
9 sierpnia,  pos t anow i ł  wys łać pos łow (1„ A  P9< ? le ' ?
euzkiego, angielskiego i rossyjskieeo i  . v'r° r 9'łr f ran-  
cia Ma ur o kor d a to, h r . ^ 0 ^ . ” x, «- 
z rozkazem z łożenia  monarchom podziękował a 
tychczasową pomoc i z p rośbą  o U 4  n i  p ^ ^ J

Ił lSZPANJA.— Adm ira ł  Laborde  urodz i ł  sie w ir
dyxic- z rodziców f rancuzkich ,  którzy mu o r Ł 'Va-, 
ii wychowanie .  S łu ż y ł  przez d ł u g / c z a s  n , fiu” "fi 
dl owej i w ten cz as  obezna ł  się dokładnie  « „Vv!r -  
morskiemi,  gdzie obecnie dowodzi.  Rżad his ' f f !  
p rzekonał  się ju ż  ki lkakrotnie o d z i e l n o ś ć  j ^ ^ ,Łł 
kleru,  i o znakomi tych praktycznych triJ l  ” x 
które pos iada .  Najprzód m ia ł  sobie p o w i e ł ł m m T "

ajzaszczylniejsze propozycje,  „ a  któro ~h. /!t,UcJsz< 
zawsze okaza ł .  g łuchym siei a  r

NIEMCY. —  Ocl M e n y  dn ia  U  w r z e ś n ia —  i y u  • 
granie wys tawiony bodzie nowy dom « T £ w V I ^  
rego w dniu S t. m. kamień węgielny u ł S c i e  z5 [ f  
zonyui z o s t a ł . - O d  kilku dni ośu łe cane  i ł ;  ^ '
re ulice Fr ank fu r tu  za pomocą gazu- i  sd me,Uo-
dz ia ł  jak na j z u pe łni  ój oezeki w a n i o n l . -  T e ł m o ł ź n  v W,C'  
j a rmark ,  inowi dziennik frankfurtski  h vV K - nasz 
nia lepszy aniżeli  o nim p isma m f S  P,or,>.w »a - 
Zcszłeeo tvp-odnin T .  P P . PUk !ICZnt! doniosły.Zęszjego tygodnia,  b y ł  w towarach  odbvf „• *

;mianotvicie w j e d w a b i u  Ze S i r u l f  n iemały  a
f e e m  7 1. , „ . J „ " ^ S y * »  1,04
kiego gdy wst ąp i ł  w granice Alzacji ' 7  i Uicaz‘
kiem, 66d gipin rozpal i ły w jedne j  oliwili , ’zn?-'
wyższych cór wierzelml t n.J.:„ A ognię pa nas-d r b Pw ? S ^ '  i ~  0d e b -rano w tych dniach listy z Alexam 

° V ° ' '  ^ R u w n i a j ą  i e  pasza Egiptu wypuści ł  m przybedzido Strasbuiypus< dwa tysiące wieśniaków aizac-yjskich  na

Je o wałowatą w k s z t a ł c ę  kr ęg l a ,  opatrzona os trem 
han  tam i, przez co uderza jąc w okręt przedz iurawia go n- 
wylot,  chociażby jak  najgrubszą mia ł  ścianę. T a  kula iesl 
wewnąt rz  wydrążona i p ab i t a 'p ro ch em  j a k b o m b a  W v. 
p a la zca  u t r z y m u j e , Żc jedna  taka haubica  dostateczna
jest  n a  zniszczenie największego wojennego okrę tu '  
Obiera ją  składki  na kupienie jakiego s ta re go^t a lk u ,  d k  
zrobienia próby,  -  Niejaka Gan ic  pracując w ogrodzie 
widz ia ła  jak  dziecko wpadło  do s tu d n i r ch o c ia ż  ta b v-’ 
Ja .  S ^ o k a ,  metracąc  czasu rzuca sie za dzieckiem" ra- 
tujp goj skończyło s i o  Z j edne j  i z d r u g j ć j  strony ńa l t -  
i l u c z e n . u  o cembrowinę  pod ć.zas soadauia.  J  P 
• - I o d ł u g  gazety Francj i ,  pu łk ow ni k  Fabvier  przybył  
do T a lo n u  -  Z Rajony donoszą,  że w M a d r ^ ł e  za

wuct przy tłum iono . -

Wiono, iż do ko ima r.  b.  zboże każ lo H? Pos la"° -

dz iewa ją  się,  iż p rzez  ś rod ek  ten , ‘ ‘ S P?*
za g ran ic ą  sp rzedaż  zb y t n ic h  z a b a - W  1 o s t a n i e
f t  ^ ‘‘• - b n i ś j s z e ,  iż t c g o ^ c z ^ l n  a ’  T * -  ^
będą bardzo obfite. ? h-k się zdaję,

*-e Ja ókoliczuóśe wstrzym ała j e g / ^ J d ?
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^  Źe S ta m b u łu  dnia  2o sierpnia.  W ie lk i  wezyr w y ­
jec h a ł  dnia 20 b. m. -ptf zw yczajnych  przy takiej sposo'- 
b n o ś c i u r o czy s to śći ach. Z nim w yru szy ło  ze sto licy  do 
,9000 wojska, alb zanim do Szunili przybędzie pom no­
ży sic jego wojsko znaćżnćfni kóńtygetrśam i,' które ze 
w szech  stron w  drodze przez Adrjanopol z nim łą c zy c  sic  
bedą. Sułtan- p o s ta n o w ił  w ł a z i e  potrzeby stanąć sam 
na czele  wojska. Czynią już do lego przygotowania  
tak w  sdraju jak po za jego umraini, w sze lako ozna­
czen ie  dnia odjazdu su łtana za leżeć będzie od wypad­
k ów  w o je n n y ch .  Z ićni wszystkrem' p ó s ła ł  już su-.tan 
do Ilu ssć in  paszy, kóinmcudanla’ Szpirrli, kapitana sw<v- 
ić j  gw ardii S kilku ó flićęiow  , z oźńajińienicin swego  
Wyjazdu i z podarunkami za w y tr w a ło ść  r- incztw oy o- 
i*az w la s  no Ce ćz n y in 1 i's tein. (D . A .)

WIADOMOŚCI N A l ROŚVK. i

PVyiaiki ż  podróży w J r m r y ć e  p ó ł n o c n e jo d b y te j  ty 
iatdehi łS 2u  11S2G przez xiccia B efnarda  Sasko - wej- 

miir - Eisćnctchskiego.
(Dokończenie .)  . , . ,,

W  NoWym Orleanie baWił s ią ż e  9 t y g o d n i .— a W ł a ­
ściw i tylko R rco low ie  są rzeczyw iśc ie  ludzie' bardzo 
z a c n i  , ‘znalaz łem  między nimi- bardzo Wielu godnych  
gzacUnku. Amerykanie tutaj osiedli,- inyślą1 tylko o  p ie­
n iądzach  i spahosz-ciiiu s ic ;  N iem cy  sam e len iuchy i 
próżniaki.  Co* za różnich między tutejszym i a o s ia d ły ­
mi w P h i la d e lp h j i ; 'gorsi -są naw et  od Irlandezykówy  
którzy za najgtfrsżych u ch od zą .» —  Na Missisipi p o p ły ­
n ą ł  xiąże; dó- Sr Louis,- miasta, za łożon ego  przez Fran­
cuzów* i Ranadczyków 1763 roku.  Rzeka Ohjo po- 
Wstajc z połączenia  Allegheny i ffionorngahcla. pod Pilts- 
burgicin,-  a przebiegłszy w kierunku zachodnio  p ó ło -j j u L i ł i c u i j  w„ r  Łr " iv'b ‘ u: j  ■ i i w* • • •
dn i <>v / (V~z a c hox ln i m blisko 9§2 miły wpada do Missisipi.

3 ............................... ...... . - . . . . . . . .

w in cj i  O h jo , dla przekonania  się o stanic lego kraju,’ 
dopiero od lat 30 przez b ia ły c h  zam ieszk anego . Tru­
dno dać w iarę jak szybko wzrasta lu d n ość  w  tej kra­
inie: l iczy  już^przeszło  800,000 dusz .  X ią ż c  odw iedził  
gubernatora prowincji,  zas ta ł  go w  skrom nej zagrodzie 
(Iraihelioutc) przyrządzającego toporkiem  d ysze l  do wo-" 
zu; rzetelny  obraz dawnego Cyncynata! —  W  osadzie' 
zw anej Unionvillage',  mieszkają sami S zak row ic ,  u któ­
rych nie znajdzie n igdz ie  oberży . Ale za to są bar­
dzo gościnni i' z obowiązku przyjmują podróżnych  dó 
dom uw  sw oich. Autor u r a ż a ł ,  że ucz’c iw i Szakrowic' 

e są gośc inni,  tyle i c iek aw i,  aż do natręctwa. Co­
lum bus, stolica kraju Ohjo, z a ło ż o n a  1812 rpl-u, lic/.y 
już 1800 m ieszkańców; p o ło żo n a  je s t  nad rzeką Scio­
to1 na dosyć wysokim  lądzie; ma trzy drukarnie, ka­
żda wydaje gazetę,* a le jedna tylko na p ó ł  urzędowa/ 
jest najpowszechniej  czytana. Jest tu takzc i więzie­
nie, wzorowo urządzone. N ew -Ł an cas ler  jest  prawic 
ńrzeż sam ych zam ieszkane Nioinców', najwięcej  AAirtcm- 
1>orczyków,- i n ieco Szw ajcarów . W szyscy  podobają tu 
so b ie ‘ zdrowe i przyjem ne klima, t e r n ie  t łu s tą  i urs- 
dznjnąv lak żc jej: ań i  gnoić /  a m ało

stsva. W  stronie' ó ó łn o cn ć i  miasta,'Stoi siedem' we* I wa

3 uprawiać trzeba/

u „ ________ Ł t „ . ŁłJ UgJ
dnćj expedyćji gazet krajów zjccTuoezońych, znalazł 12 
gazet w  j ę z y k u  niem ieck im , ale' z tych wszystkich jd* 
dna tylko w dobrej rticmcźyznfe pisana.’ Pittsburg zbu- 
d ow ane jest  zu p e łn ie  na w zór miast angielskich, z tej 
lóż podobno przyczyny liazyw;ają je  amerykaiiskioirr
Birmingham'.  . , ,. ;. ,  , d

D n i a ' 23 maja 1826,' A dał .  się xiazc s t roną północną 
do Fhłladelphji , /  przez Har r i sburg  (4600 luduośei) i przez 
Lancas te r  (6000 ludności) .  T ą  rażą,  z powrotem do 
Pliiladclphji, '  odwiedz ił  Z n a k o m i t e g o  philant ropa pana 
Roberts Vaux,- KWakra; zwiedz ił  także instytut  głu­
choniemych i mennićę .  Na Cmentarzu pfzy episkopat' 
i iym kościele,  blisko m u r u  leży kamień  marmurowy, t 
lyiri napisem: B e n ja m in  e t  D eb e rtic li B r a n k l in  Id.
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i ego- p , ------  -  ....
M issisip i o cl jeziora- Kri o a i  do NeAt-Mexifea, rn c'liVaT o 
s i c  ich znajduje'.' Kopano w* niektórych) znaleziono w 
k ilk u  kości ludzkie,-W innych nić' nic b y ło .— S. Charles*,
ti-a i c w j m  .r j e n  i w •:
J j o n i s y  bJ i sKó  na m i l  2 0 ,  d o  M i s s i s i p i , '  J ioży d o  l y s i ą o a  
l n i cS żk a Ae óW ’;' k o p a l n i e  o ł o w i u  W P o l e s i ,  ó 60 m i l  od  
S. Lott i ' s , - ' - s t a ja  ś i ć  ć ó  d z i e ń  w i ę k s ż ć j  w a g i - ,  w o s t a t n i c h  
9 n t i e s i u ca &h  W y d a ł y  887,298 f u n t ó w - K u p c y  Z a m i e s z ­
ka l i '  W S.- L o u i s -  W y ś ć ł a j a  c o 1 40 l u b  50 d n i 1 k a r a w a n y  
d o  Ńew-Alcx?I i -o ,, i  s u k n e m  ,, m a t c i j a m i  b a w ć ł n i a U c m i  
i- z t o w a r a m i  ż e l a ż n C U i i , Co’ p r ż e w o z ą  u a  j c d n o k O n n y c l r  
W ó z k a c h ,  na k t ó r y c h  p r ż e z  n o c  s y p i a j ą ;  p 1 ż y  t a k i e j  k a ­
r a w a n i e ,  z w y k ł e  StO l u d z i  , a  CZaścm* i  WięCej  s i ę  ż ń a j -

d u j e y  ........c . i
C i n o i n a l t i ,  tva p r a wy i W-  b r z e g u  O h j o ,  z a ł ó z ó r t c  p r z e d  

40 i a l y ,  l e ż y  w vi'a'dcr p i ę k ń ć i n  m i e j s c u  , l i c z y  15,000
m i e s z k a ń c ó w , '  i j e s t - n a j w a ż u f r j s z ć m '  n i i i i s l e .m k r a j ó w  
Z a c h o d n i c h . '  ' Zr C i - nc i na l l i  p o j e c h a ł  x i ą ż e  ś r o d k i e m  pro' -

Ićwym brzegu Missouri,-, wpadającej powyżej

y (m ów i x iazc) ,  że napis ten znalaz łem  wz 
noWny; u czy n i ł  na itfnię' w rażenie1, jakiegóby

» W yznaję  
ś ły  i. w/ymńWiTy 
zrob ił  n ajczu lszy  napis.a  

Za dr 
słąże' c e 

0 baczności

Z1H0-

v nie

łv.ja­
rugi m pobytem' śWóim W NoWymjorku', zwn 
lelnicjSZc’ Zakłady, które' pierwszą' razą uszł  . 

uU „auznoścr. D n ia  16 ćż er w ća  1826 rókń. Wsiadł na 
okret Paciliće,- który goi ócfwiużł du Ańglji, gdzie sta­
n ą ł ‘ d:. I I  lip ca- w L iw erp óo l.  »Jedna u # a ’ga -przys.M#
mi n a m y ś l  w podróży mojćj i s ł y s z a ł e m  to od lulMi
Osób* w A in ery cć',. żc gdy Amerykanin przybywa do bn- 
rópyy m ocniejsze nad wszystko Wrażeńre S p r a w i a  na 
nim Widok starożytnych poYUników,- ktWrć p r ż ć n ó s z ą  
myśl naszą W upłynionc' w iek i,  świadeża: o  duClm prze­
m y sło w y m  dawniejszych' ludów . Ja Saiu tego dózna-ron 
Za* powrotem  moim; póchodzi t!o' ż tąd żapCWnć': ze Aj 
nrciyka przedstawia' ńairf Wszystko nówc, i' P:rnCz. ° S  
wiónej' oblilości i dążenia dó* ulepszeń- na p r z y s z i o s  >
nić nderzająćegó' nić' posiada1.  .....  .........

TEA-TIl.- D ziś  Widowisko' scen iczne w trzech porad 
u od tyt:' da/kasz pod Łukówem.  . .........   -

Do dzisiejszego N r u  dołącza się JSer VS. D z i e n n i k a  
w lesze ze ń.-

ok'


